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Z komisyj.
W iedeń, 8 grudnia. Komisya budżetowa przy­

jęła  przedłożenie rządowe co do zniesienia myt era- 
ryalnych i rozszerzenia portu tryesteńskiego.

Komisya dla zarazy bydlęcej, przyjęła przedło­
żenie rządowe co do zapobiegania i wykorzenienia 
zarazy Da świnie. Referentem został W i e l o w i e y ­
s k i .

Wiedeń, 8 grudnia. Komisya ugodowa przy­
jęła  artykuł 10-ty trak ta tu  cłowo - handlowego, doty­
czący konsulatów.

Austrya — i Niemcy.
W iedeń, 8 grudnia. Fremdenblatt zapewnia 

posła G r o s s a ,  który chciał wywołać dyskusyę nad 
odpowiedzią Thuna w sprawie wydalania austr. pod­
danych z P rus, że oświadczenia prezydenta ministrów 
uczynione było w porozumieniu z hr. Gołuchowskim.

W iedeń, 8 grudnia. Poseł R u t o w s k i  na­
desłał do Nowej Presse sprostowanie, w którem za­
znacza, że informacyę swą o przemówieniu ces. W il­
helma do konsula w Beyrucie otrzymał z kół prze­
mysłowych z Biały i Bielsku.. W sprawie tej rozm a­
wiał najpierw z ministrem handlu.

Berlin, 8 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. p is z e :
„Do jednej z gazet tutejszych donoszą z Austro- 

W ęgier, jakoby kanclerz H o h e n l o l i e  miał dać 
poznać rządowi wiedeńskiemu, iż nie pochwala wy- 
dalań austryackich poddanych z Prus. Otóż jesteśm y 
upoważnieni do oświadczenia, że to twierdzenie je s t 
nieprawdziwe".

Brukselła, 8 grudnia. Indipendance Belge, 
omawiając mowę tronową ces. Wilhelma, twierdzi, 
że powszechną uwagę zwraca ta  okoliczność, iż 
w mowie nie wspomniano o trójprzymierzu. Zdaniem 
gazety belgijskiej, p e w n e m j e s t  r o z w i ą z a n i a  
t r ó j  p r z y  m i e r z ą  z c h w i l ą  u p ł y w u  o b e c n e g o  
t e r m i n u  t r a k t a t u .

Język  urzędowy w  sądzie.
Tryest, 8 grudnia. Niedawno temu, podczas 

rozprawy, prowadzonej w tutejszym  sądzie krajowym, 
prokurator państwa C l a r  i c i zaprotestował przeciw 
odczytaniu pewnego aktu w języku niemieckim, po­
nieważ cała rozprawa była prowadzona w języku 
włoskim. P rasa  włoska omawiała wówczas ten wy­
padek z wielkiem zadowoleniem, widząc w nim au­
tentyczne stwierdzenie, że sądowym językiem u rzę­
dowym w Tryeście je s t język włoski.

Owóż na następnej rozprawie złożył proku­
ra to r państwa oświadczenie, że tylko tam ta roz­
praw a toczyła się w języku włoskim, że jednak 
w Tryjeście tak  samo uprawnione są, jako języki 
urzędowe w sądzie, jeżyk niemiecki i słoweński.

W czoraj znów odbywała się rozprawa przed 
sądem przysięgłych, na której prezydent zapytał 
oskarżonych, czy rozumieją po włosku, a gdy ci od­
powiedzieli przecząco, oświadczył prezydent, że bę­
dzie stawiał im pytania w języku niemieckim, który 
oni uznali, jako swój rodzinny.

Przeciw temu zaoponował gwałtownie obrońca 
z urzędu C a m b e r, zaznaczając, że —  według 
jego zapatrywania —  wyłącznym językiem urzędo­
wym w sądzie tryjesteńskim  je s t język włoski.

Prezydent oświadczył na to, że sam bę­
dzie tłumaczył zeznania obwinionych, Camber 
jednak uparł się przy tem, że po niemiecku nie ro­
zumie i nie chce rozumieć, włożył kapelusz na głowę 
i opuścił salę.

Aby przeprowadzić rozprawę, musiał trybunał 
powierzyć obronę jednemu z radców sądowych.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt, 8 grudnia. W czoraj już od wcze­

snego ranka gromadziły się przed parlamentem tłu ­
my. Zarówno sala posiedzeń Sejmu węgierskiego, 
jak loże i galerye, przeznaczone dla publiczności, 
przepełnione od pierwszej chwili. W szystkim  już 
wiadomo, że także pierwszy wiceprezydent Izby 
Lang zgłosi swą dymisyę, zarazem jednak oświad­
czy, że będzie spełniał czynności przewodniczącego 
Izby aż do chwili wyboru nowego prezydenta.

W kuloarach omawiają posłowie z wielkiem 
ożywieniem onegdajszą konferencyę stronnictwa libe­
ralnego i zastanaw iają się nad możliwością, że znaj­
dzie się część członków tego stronnictwa, którzy nie 
zechcą podpisać wniosku Tiszy. Opowiadają między 
innemi, że wniosek Tiszy stanie się kw eśtyą zasa­
dniczą w stronnictwie i dlatego ci, którzy zrobią

z niego sprawę zasadniczą i wzbronią się położyć 
pod nim swoich podpisów, będą zmuszeni opuścić 
szeregi związku liberalnego.

Według innych wersyj, nie ulega także wątpli­
wości, że i były prezydent Izby Szilagyi nie podpi­
sze wniosku, a w dalszem następstwie wystąpi z li­
beralnego stronnictwa.

Rozpoczyna się posiedzenie.
Na trybunę przewodniczącego wstępuje pierw­

szy wiceprezydent L a n g  i oświadcza: Wielce sza­
nowny prezydent tej Wys. Izby zgłosił swą dymisyę 
(wielkie poruszenie i wrzawa).

P. R a k o v s z k y ,  zwrócony do stronnictwa li­
beralnego, woła: I  tego także wygryźliście 1

Jeden z sekretarzy odczytuje pismo Szila- 
gyi’ego, w którem powiedziane je s t między innem i: 
„W  spełnianiu mego zadania nie dopuszczałem ża­
dnego decydującego wpływu na moje postanowienia. 
W ymaga tego niezawisłość stanowiska prezydenta. 
Z tą  niezawisłością je s t najściślej złączony obowią­
zek, aby prezydent ze spokojem i nieustanną czuj­
nością badał, czy jego stanowisko je s t jeszcze ta- 
kiem. Musiałem przekonać się o tern, że moje s ta ­
nowisko nie je s t już obecnie takiem i że dia speł­
niania moich zadań brak niejednego z tych wa- 
ruuków.  ̂ D latego zgłaszam z głębokim szacun­
kiem moje ustąpienie i proszę o przyjęcie go do wia­
domości. “

Opozycya witała każde poszczególne zdanie 
prezydenta salwami okrzyków: E ljen l

Gdy nieco uspokoiło się w Izbie, zabiera po­
nownie głos wiceprezydent L a n g  i tak  powiada: I  
ja  także trzymałem się zawsze przykładu p. prezy­
denta (z lewicy grzmiące E ljen !  i oklaski. Jeden 
z posłów lewicy woła: Liberalne stronnictwo zaczy­
na się rozpadać I) Wśród takich stosunków W ys. 
Izba uzna to za naturalno, że i ja  na tem miejscu 
nie pozostanę 1

Teraz podnosi się Franciszek K o s s u t h  i 
oświadcza, że Szilagyi podniósł godność prezyden­
ta  Izby na taką wyżynę, na jakiej przedtem nie 
była.

P. P  o 1 o n y i powiada, że ustąpienie Szilagygykego 
oznacza, iż w miejsce prawa wstępuje przemoc ba­
gnetów. Tylko ten człowiek był palladium, które 
było zdolne podczas pełnych namiętności rozpraw 
w ostatnich czasach umożliwić prawidłowy tok obra­
dowania.

G ł o s y  z lewicy: My nie ścierpimy jego na­
stępcy!

P. P o l o n y i :  W  Austryi przeprowadził Abra-
hamowicz lex FalJwnkayn , a niedawniej, jak  w osta­
tnich dniach otrzymał bardzo wysokie odznaczenie. 
Skoro w sąsiedniem państwie możliwe je s t coś ta ­
kiego, to z przebiegu wczorajszego posiedzenia, stron- 
nictvva liberalnego wynika, że obecnie i tutaj chodzi
0 wprowadzenie . rządów partyjnych w miejsce par­
lamentu.

G ł o s y  z lewicy: Zdrajcy ojczyzny!
P. P o l o n y i :  Czyż istotnie chcecie wybrać so­

bie prezydenta ^ ia Abrahamowicz, by z jego po­
mocą ewentualnie przeprowadzić wszystko gwałtem 
bez parlamentu, albo przeciw „m ? Mówca kończy 
wnioskiem, by Izba nie przyjęła dymisyi Szila<>ri’e- 
go, lecz wystosowała do niego prośbę, aby nadal 
pozostał na stanowisku prezydenta (burza oklasków
1 okrzykow Ł lje n !  na lewicy).

Podnosi się prezydent ministrów B a n f f y  
chcąc zabrać głos, Jecz w tej chwili zrywa się na 
ławach opozycyi szalona burza. Przez eały kwa­
drans nie słychać w Izbie nic innego, jak  dzikie 
wrzaski, bicie pięściami w pulpity, bębnienie i tupa­
nie nogami.

Od czasu do czasu dają się odróżnić poszcze­
gólne głosy: „Wynoś się pan za drzw i!“ „Zejdź 
nam pan z oczu!“ Niechaj mówi inny minister, któ­
rego darzymy w iarą!“ „Idź pan do klubu, tutaj nie 
masz czego szukać!“

W iceprezydent L a n g ,  zwrócony do lewicy, 
mówi donośnym głosem: Postępowanie panów może 
doprowadzić do tego, że także przeciwna strona wa­
szych mówców nie dopuści do słowa.

Posłowie ze stronnictwa liberalnego domagają 
się od prezydenta energicznie przywołania hałasują­
cych do porządku. W rzawa rozpoczjma się na nowo.

Wicepr. L a n g ,  rzucając dzwonek na stó ł:M u­
szę zauważyć z ubolewaniem, że regulamin nie znaj­
duje tu poszanowania. Nie stawiajcież mię panowie 
w położenie przymusowe!

Po tych słowach nareszcie uspokaja się i 
B a n f f y  dochodzi do głosu. W yraża ubolewanie 
z powodu ustąpienia Szilagyi’ego, szczególnie w tak

krytycznym czasie. To, co prezydent Izby zrobił, 
nie je s t w dobrze zrozumianym interesie kraju. 
Mówca oświadcza, że w żadnym kierunku i z żądnej 
strony nie próbowano skłonić Szilagyi7ego do gwał­
townego postępowania, albo do sprzecznego z brzmie­
niem ustawy stosowania regulaminu Izby,

Kto zna samodzieluość i niezawisłość ustępu­
jącego prezydenta Izby, ten zrozumie, że o takich 
próbach nie mogło być mowy. Wreszcie oświadcza 
prezydent ministrów, że nie ma nic wspólnego z pod­
niesionym tu ze strony opozycyi, a przeciw Szila- 
gyi’emu skierowanym artykułem Berliner Tageblattu.

Podnosi się z miejsca p. A p p o n y i ,  lecz rów­
nocześnie zrywa się na prawicy ogromna wrzawa. 
Słychać g ło sy : Teraz i pan nie będziesz mówił I

W rzawa trw a przez kilka m inut, wreszcie je ­
dnak A p p o n y i  dochodzi do głosu i stawia nastę­
pujący wniosek: Izba nie przyjmuje dymisyi prezy­
denta do wiadomości i wzywa go, aby pozostał na 
swem stanowisku (okrzyki: E ł j m l  na lewicy, pota­
kiwanie na prawicy).

P. H o 11 o uzupełnia ten wniosek dodatkiem, że 
Izba identyfikuje się zupełnie z dotyehczasowem wy­
konywaniem przepisów regulaminu.

P. H e g e d u e s  oświadcza, że także liberalne 
stronnictwo uważa za swój obowiązek przyłączyć się 
do tej manifestacyi i dlatego mówca imieniem swego 
stronnictwa przystępuje do wniosku Apponyi’ego 
(gromkie E ljen !  na prawicy).

Następnie Izba wśród entuzyastycznych okrzy­
ków E ljen !  i oklasków uchwala j e d n o g ł o ś n i e  
wniosek Apponykego.

Po przerwie, wiceprezydent L a n g  otwiera na 
nowo posiedzenie i stawia wniosek, aby dla uczy­
nienia tej manifestacyi jeszcze bardziej imponującą, 
dalsze obrady odroczyć. Izba zgadza się na to, 
wobec czego wiceprezydent zamyka posiedzenie.

Budapeszt, 8 grudnia. Następne posiedzenie 
Sejmu dla przyjęcia do wiadomości odpowiedzi pre­
zydenta SzilagyLego, odbędzie się w piątek 9 b. m.

Budapeszt, 8 grudnia. Stronnictwo niezawi­
słości odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie, na któ­
rem postanowiono rozwinąć jak  najenergiczniejszą 
akeyę przeciw zgłoszonemu onegdaj w stronnictwie 
liberalnem wnioskowi Tiszy, a w razie, gdyby ten 
wniosek wszedł na stół Izby, zwalczać go, wszelkimi 
środkami.

Budapeszt, 8 grudnia. Ze stronnictwa libe­
ralnego zgłosili dotychczas swe wystąpienie: hrabio­
wie Teodor i Julian Andrassy, Kornel Emmer, br. 
Perenyi, Łukasz Enxedi, hr. Batthyany, hr. Szeche- 
nyi, hr. Thorotzky, hr. Sztary, F ranciszek Cliorin i 
Ignacy Doboczky.

 ̂ Budapeszt, 8 grudnia. K rąży tu pogłoska, 
dotychczas nie potwierdzona, że gabinet B a n ffy1 cno 
podał się ju ż  do dymisyi.

Z a g r z e b ,  8 grudnia. Gazety tutejsze omawia­
ją  dymisyę ministra ,] o s s i p o v i c s a  chłodno i z wszel­
ką rezerwą.

Mowa ang. posła Monsona w Paryżu.
Paryż, 8 grudnia. Z powodu 25-tej rocznicy 

założenia angielskiej Izby handlowej w Paryżu po­
seł brytańsi- i M o n s o n  wygłosił onegdaj mowę, w któ­
rej między innemi powiedział:

Radujemy się z powszechnego rozwoju handlu 
i rozszerzenia posiadłości kolonialnych Francyi i 
pragniemy, ażeby Francuzi wierzyli, że w żadnym 
razie nie jesteśm y przejęci wobec nich an im ozyą; 
tak  samo wierzymy, że i oni nie żywią w zglę­
dem nas żadnej zawziętości.

Pragniemy szczerze, ażeby Francuzi porozu­
mieli się z nami co do punktów spornych, jednako­
woż bez ukrytej myśli odniesienia dyplomatycznego 
zwycięstwa.

Myślę —  dodał mówca —  że rząd nasz po­
dziela te idee.

Poseł wyraził dalej życzenie, ażeby polityce 
ukłuć igłą, niegodnej wielkiego narodu, położono 
kres.

W idzę kończył —  objaw tego rodzaju w po­
wziętym w ostatnich dniach zamiarze ufundowania 
francuskiego zakładu naukowego w Sudanie. Takie 
prowokacye mogą nas skłonić do przedsięwzięci,!, 
środków, które, rzecz prosta, nie będą przypadały 
do gustu Francyi.

Paryż, 8 grudnia. Mowa posła M o n s o n a  
wywołała niemiłe wrażenie w kołach politycznych 
i finansowych. Monson miał już wczoraj z tego po­
wodu kouferencyę z ministrem D e l c a s s ó .

Sądzą, iż sprawa ta  da powód do interpelacyi 
w Izbie deputowanych.



m „SŁOWO POLSKIE,, Nr. 293 z dnia 8. grudnia,

P a r y ż ,  8 grudnia. Minister D e l o n c i e  zapy­
tywany, czy jego projekt założenia francuskiej szko­
ły w Sudanie utrzymuje się, odpowiedział: „Bezwa­
runkowo. Cel kulturny, jaki chcemy osiągnąć, nie 
ma w sobie absolutnie nic zaczepnego. Rozpowsze­
chnienia języka francuskiego w żadnym razie prze­
cież nie można uważać za akt nieprzyjazny".

P rasa tutejsza w sposób bardzo ostry potępia 
mowę Monsona —  i wyprowadza z niej wniosek, 
że stosunki angielsko francuskie nigdy bardziej nie 
byty naprężone. Oczekują tutaj powszechnie, że 
rząd angielski nie zaaprobuje zachowania się swego 
posła,

Berlin, 8 grudnia. Local Anzeiger otrzymuje 
telegram paryski, zapewniający, żc mowa posła Mon- 
sona wygłoszona została z wiedzą i aprobatą rządu 
angielskiego,

Z wysp Filipińskich.
Nowy Jork, 8 grudnia. Z W aszyngtonu do­

noszą, iż rząd amerykański polecił generałowi Ot i -  
s o w i  w Manili, ażeby natychmiast wezwał Aguinal- 
da do wydania Amerykanom wszystkich jeńców hi­
szpańskich, jacy tylko jeszcze pozostają w jego ręku.

W  razie odmowy, gen. Otis przedsięwziąć ma 
przeciwko powstańcom środki jak  nąjenergiczniejsze.

Londyn, 8 grudnia. Z Hong-Kong donoszą, 
iż Niemcy, zamieszkali w Manili, po cichu intrygują 
przeciwko Amerykanom na Filipinach i popierają 
partyę niezawisłości w jej żądaniach.

H o n g  K o n g , 8 grudnia. Z wyspy Panny do­
noszą, iż 800 powstańców zajęło miasto Capiz. Mieli 
oni 8 armat. Pozostający tam jeszcze garnizonem 
Hiszpanie uciekli.

Madryt, 8 grudnia. Gazety tutejsze wyrażają 
nadzieję, że wyspy Filipińskie staną się „kulą u no­
gi “ Stanom Zjednoczonym i zrujnują je  tak, jak 
zrujnowały Hiszpanię. Impercial powiada: „Będzie to 
tylko słuszna zemsta dziejowa“.

Dreyfus i Picąuart.
Paryż, 8 grudnia. Liberie zapewnia, że odro­

czenie procesu P i c q u a r t a  przed sądem wojennym 
je s t coraz bardziej prawdopodobne. Decyzya w 1ym 
względzie nie zostanie ogłoszona prędzej, aniżeli 
w przeddzień rozprawy.

Rzym, 8 grudnia. Hr. C a s e 11 a otrzymał list 
od znanego publicysty francuskiego Bernarda L a ­
z a r e t ,  w którym ten ostatni pisze, iż pułkownik 
Schwarzkoppen, jeśli teraz nie podniesie publicznie 
głosu w obronie Dreyfusa, gorszym będzie, aniżeli 
sam Henry i Esterhazy.

Casella, pisząc o tem w Corriere di Napoli, 
daje rodzinie Dreyfusa radę, ażeby zwróciła się do 
Sehwarzkoppena wprost z prośbą o świadectwo.

Paryż, 8 grudnia. Przeciwko traktowaniu 
Ficepiarta przez sąd wojenny ogłosili w ostatnich 
dniach protesty znani pisarze lub uczeni: Sully Prud- 
hemme, de Kerohant, prof. Duclaus, prof. Langlois, 
dr. Paweł Reclus i inni.

Paryż, 8 grudnia. R o c h e f o r t  w gazecie 
swojej Intransigeant oświadczył, że akcya o rewizyę 
procesu Dreyfusa prowadzoną je s t za „pieniądze an­
gielskie".

Londyńska D aily News nazywa to nikczemnem 
kłamstwem.

Rozstrzygnięcie konkursu dramatycznego 
„Kuryera Warsz.“

Warszawa, 8 grudnia. Konkurs dramatyczny 
K uryera Warszawskiego został rozstrzygnięty. Ko­
misy* konkursowa wydała następującej treści orze­
czenie :

Z uwagi, że żadna z pięciu sztuk, zaleconych 
przez sędziów konkursowych do wystawienia na sce­
nie, nie je s t utworem skończonym w kształtach a r­
tystycznych i wolnym od zastrzeżeń, bądź też z ety­
cznego, bądź też z estetycznego punktu widzenia, 
p i e r w s z a  n a g r o d a  w kwocie 1 0 0 0 rubli wcale 
n i e  m o ż e  b y ć  p r z y z n a n a .

Natomiast d r u g ą  n a g r o d ą  w kwocie 500 
r u b l i  przyznała komisya konkursowa dramatowi 
p. t. „ F a m i l i a " ,  której autorem je s t — jak  się 
po otwarciu kopert przekonano — znany poeta An­
drzej Niemojowski.

Z czterech pozostałych sztuk, zaleconych do 
grania, komisya konkursowa postawiła na pierwszcm 
miejscu komedyę p. t . : „Frazesowicz", na drugiem 
sztukę p. t. „Sieci", na trzeciem sztukę p. t. „I co 
teraz na czwartem sztukę p. t. „W ątpliwe 
szczęście".

Po otwarciu kopert dowiedziano się, że auto­
rem „Sieci" jest Jan Kisielewski, słuchacz filozofii 
z Krakowa; autorem „I co teraz Edward 
GTabowiecki, artysta  dramat, z W arszaw y; autorem 

W ątpliwego szczęścia" W ładysław Paliński, arty ­
sta dramatyczny z W arszawy.

Nazwisko, postawionej na pierwszem miejscu 
komedyi „Frazesowicz", pozostało na razie w ta ­
jemnicy, i komisya nie może go ujawnić, ponieważ 
autor odebrał rękopism swej sztuki wraz z kopertą, 
zawierającą jego nazwisko.

Wobec tego komisya prosi autora o ujawnie­
nie swego nazwiska pod adresem redakcyi K uryera  
'Warszawskiego.

Kwota 1.000 rubli, przeznaczona na pierwszą 
nagrodę, a żadnej sztuce nie przyznana, będzie uży­
ją  na nowy konkurs dramatyczny, który ogłosi K u -

War szawski.

Machinacye z losami tureckimi.
Kraków, 8 grudnia. Wczoraj późnym wieczo­

rem zakończył się po dniach czternastu znany pro­
ces o machinacye z losami tureckimi.

Na podstawie werdyktu sędziów zostali u w o l ­
n i e n i :  Reiner Leopold (który nadawał firmę pro­
cesowi) 12 głosam i, dalej Bernstein Aleksander, 
Anisfeld Jonasz, Spingarn Józef, Reinhold Szaja, Ru­
fin Neufeld.

Dalej s k a z a n i  zostali na 2 do 3 miesięcy 
zwykłego więzienia: Taffet Juda, Neufeld Mojżesz, 
Nef Izaak, Poos Samuel, Lebnitzer Chaim.

Przysięgli przyjęli co do zasądzonych, że szko­
dę należy oceniać poniżej 300 zł.

Prokurator państwa zgłosił odwołanie od ni­
skiego wymiaru, kary, zasądzony zaś Taffet zażale­
nie nieważności.

------- — ■— i I !■ I
Kraków, 8 grudnia.. Oddział lwowskiego To­

warzystwa ludoznawczego dla Krakowa i powiatów 
sąsiednich ukonstytuował się tutaj pod przewodni­
ctwem delegata tego Towarzystwa p. Józefa Świątka. 
Prócz niego, do zarządu weszli pp. prof. Szymon Ma- 
tusiak jako skarbnik, ja n  Jakóbiec, słuchacz filozofią 
jako sekretarz, Bron. Gustowicz, prof. gimnazyalny 
i Stanisł. Polaczek, nauczyciel z Krzeszowiec, jako 
członkowie.

W  pierwszą niedzielę każdego miesiąca będą 
się członkowie oddziału krakowskiego zbierali na 
posiedzenia naukowe.

Kraków, 8 grudnia. Bawi w Krakowie w prze- 
jeździe do Zakopanego znakomity artysta  malarz 
Józef Chełmoński.

W drodze do Warszawy zatrzym ał się w K ra­
kowie Anglik Curtin, znany tłómacz powieści Sien­
kiewicza.

Kraków, 8 grudnia. Zmarła tu Marya zK ro- 
bickich Nowosielecka, żona starszego komisarza s ta ­
rostwa. Zwłoki przewiezione zostaną do grobów ro­
dzinny cli w Wojskowej w pow. dobromilskim.

Kraków, 8 grudnia. Wczorajszego wieczora 
odbyło się tu  zgromadzenie członków uprawnionych 
do wyboru sześciu delegatów na walne zebranie k ra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Na wstępie hr. Andrzej Potocki, jako wybrany 
do dawnej R ady nadzorczej Towarzystwa przez m. 
Kraków, złożył sprawę ze swych czynności i omówił 
korzyści nowego statu tu  dla Krakowa.

Następnie rozpoczęło się p r ó b n e  głosowanie.
Na 50 zebranych otrzym ali: hr. Potocki An­

drzej głosów 49, notaryusz dr. Lipowski Konstanty 
42, dyrektor filii Banku krajowego Sędzimir Mieczy­
sław 35, adwokat dr. Staniszewski W alenty 32, dy­
rektor Banku galicyjskiego dr. Binder Wilhelm 31, 
adw. dr. Smolarski Kazimierz 30.

Po nich otrzymali głosów 27 kupiec Jawornicki, 
17 Kwiatkowski Jan  i tyleż Szwarz Henryk.

Stanisławów, 8 grudnia. .Prokuratorya skon­
fiskowała odezwę tutejszych socyalistów, wzywającą 
o poparcie dla strejkujących od trzech miesięcy robo­
tników żydowskich, wyrabiających „talesy" w Ko­
łomyi.

Wiedeń, 8 grudnia. Wiener Z tg . ogłasza: 
Adjunkt męskiego zakładu karnego w Stanisławowie 
B i 1 k o w s k i , mianowany został inspektorem za­
kładu karnego dla kobiet we Lwowie.

Profesor kraj. szkoły lasowej we Lwowie L i ­
p i ń s k i  i asystent lasowy K u r n i k ,  mianowani 
zarządcami lasów i domen. Elewi lasowi S z c z e r ­
b o w s k i  i L e s i k i e w i c z  mianowani asystentam i 
jasowymi w obwodzie dyr. lasów i domen we x 
Lwowie.

Wiedeń, 8 grudnia. Trybunał kasacyjny, z po­
wodu zażalenia prokuratoryi generalnej, zawiesił wy­
rok sędziego I. instaucyi w sprawne Tachau-Lueger
o obrazę honoru.

Wiedeń, 8 grudnia. W  dniu 22-go b. m. od­
będzie się generalne zgromadzenie Bauku austro- 
w ęgierskiego, celem prowizorycznego przedłużeni;), 
przywileju bankowego po dzień 30-go czerwca 1899 
roku. Bank otrzymał już od obydwu ministrów 
skarbu urzędowe pisma o prowizoryoznem przedłu­
żeniu przywileju.

Wiedeń, 8 grudnia. Fremdenblatt twierdzi, iż 
na piątkowem posiedzeniu Izby posłów rząd wmiesie 
prowizoryum ugodowe aż do końca czerwca r. 1899, 
zawierające również prow. przedłużenie obecnej 
ustawy kwotowej do tego terminu.

Wiedeń, 8 grudnia. W  sprawie Hentziego 
minister wojny K r i e g h a m m e r  poczynić miał kroki 
w celu wyjaśnienia swego stanowiska.

R ezultat ma być taki, że Krieghammer pozo­
stanie na swym urzędzie.

Praga, 8 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej znaczną większością wybrano 
Młodoczecha S o k o l a  Franciszka naczelnym dyre­
ktorem instytutu dla biednych.

Nieporozumienie, panujące od soboty między 
dwiema partyami, usunięte.

B e r l in ,  8 grudnia. Reichstag wybrał hrabiego 
Ballestrem a prezydentem.

Berlin, 8 grudnia. W iceprezydentem R eichs­
tagu został Schmidt. W poniedziałek odbędzie się 
dyskusya nad etatem  państwowym.

Londyn, 8 grudnia. K itchener odjechał wczo­
raj do Kairu, skąd po kilku dniach pobytu udaje się 
do Omdurmanu.

Berlin, 8 grudnia. Wydane przed tygodniem 
z górą „Pamiętniki Bism arka" miały się rozejść do­
tychczas w 318.000 egzemplarzy.

Paryż, 8 grudnia. W czoraj wieczór miałe 
miejsce uroczyste otwarcie nowej Opery komicznej, 
w obecności prezydenta F au ra  i wszystkich mini­
strów, ciała dyplomatycznego i wielu dygnitarzy. 
P rzy przybyciu prezydenta Faura wznoszono okrzy­
ki na cześć armii i P icąuarta, wskutek czego 
wszczęła się bitka — przyczem jedną osobę are­
sztowano.

Paryż, 8 grudnia. Na Sekwanie wynikło fa­
talne starcie jednego ze statków parowych, utrzy­
mujących komunikację osobową w obrębie m iasta 
(Bateau Omnibus), z innym parowrcem. „Omnibus" za­
tonął. Z ludzi nikt nie utracił życia.

Londyn, 8 grudnia. W  tutejszej cerkwi gre­
ckiej odbyło się uroczyste nabożeństwo dziękczynne 
z powodu wyzwolenia K rety z pod władzy Turków.

Takie same nabożeństwo, przy udziale 50 pa­
storów anglikańskich, odbyło się w kościele św. 
Piotra.

Londyn, 8 grudnia. T ruth  donosi, iż młoda 
królowa holenderska W ilhelmina zawiadomiła li­
stownie królową W iktoryę o swych zaręczynach 
z księciem W i 1 hełmem.

R s y m , 8 grudnia. Jak  słychać, miano tu wo­
bec wzmagającego się w Hiszpanii ruchu karlisto- 
wskiego dać wskazówkę Don Carl oso wi, że powrót 
jego do W enecji byłby dla rządu włoskiego bardzo 
niepożądany. Chcą tu mianowicie uniknąć nawet po­
zoru, jakoby ruch karli sto wski był kierowany lub 
ożywiany z ziemi włoskiej.

Parenzo, 8 grudnia. O 25 mil ztąd na morzu 
nastąpiła nocy onegdąjszej, wskutek mgły, kolizya 
parówcóvy „Capraraia" i „ Is tn a" . Ostatni zatonął. 
Kapitan i 26 majtków „Istrii“ zdołało się jednako­
woż uratować w łodzi. Błądzili oni po morzu, aż 
spotkał ich i uratował bryg włoski. Dziś wczesnym 
rankiem przybyli do Parenzo.

Konstantynopol, 8 grudnia. Minister wojny 
zarządził utworzenie batalionów Ilawów w 2 i 3 
korpusie.

Pekin, 8 grudnia. Poseł francuski G ć r a r d  
doręczył w Tsung-li-Yamen ultimatum, w którem za­
grożono, że jeśli w ciągu 10 dni misyonarze fran^ 
cuscy, uwięzieni przez powstańców w prow. Szat- 
czwang, nie zostaną wypuszczeni na wolność, wojska 
francuskie p r z e k r o c z ą  g r a n i c ę  c h i ń s k ą .

Jeszcze o przesileniu na Węgrzech.
Budapeszt, 8 grudnia. W czoraj po południu 

wielu posłów z opozycyjnych stronnictw odwiedziło 
Szilagyrego, prosząc go, aby poddał się wczorajszej 
uchwale Izby i cofnął swą dymisyę.

S z i ł a g y i  przyjął ich bardzo uprzejmie i o- 
św iadczył, że uchw alenie wniosku ApponyPego zro­
biło l i  nim bardzo korzystne wrażenie i że zasta­
nowi się nad tem, czy nie należy mu cofnąć dymisyą. 
Definitywną odpowiedź ma dać w ciągu dnia dzi­
siejszego.

Budapeszt, 8 grudnia. W szyscy w Buda­
peszcie obecni członkowie stronnictwa liberalnego, 
z nielicznymi wyjątkami, podpisali wniosek Tiszy. 
Przypuszcza ją  tu, że także posłowie kroaccy, którzy 
jutro przybędą, podpiszą wniosek.

W  klubie stronnictwa liberalnego panuje uspo­
sobienie dobre i pełne wiary w przyszłość. Ogółem 
wystąpiło dotychczas z klubu 15 posłów. Dysydenci 
odbyli wczoraj popołudniu konforencyę, na której 
uchwalili wystąpienie ze związku ’ klubowego, przy 
zupełnem jednak zachowaniu swego liberalnego pro­
gramu.

K R O N IK A .
Na cześć Tadeusza Barącza, twórcy po­

mnika. króla Jana III., we Lwowie, odbył się wczoraj 
wieczorem bankiet, urządzony przez Tow. strzeleckie 
w gmachu własnym na miejskiej Strzelnicy.

Sala była świątecznie udekorowaną —  do stołu 
zasiadło przeszło 80 osób, członków i gości Towarzy­
stwa. Towarzystwo strzeleckie czciło w twórcy pomnika 
zarazem długoletniego członka swego, b. króla kurkowego, 
oraz twórcę i ofiarodawcę biustu króla Jana, stojącego 
w parku Strzelnicy.

W czasie uczty przygrywała muzyka 80 pp. P ier­
w szy zabrał głos prezes Tow. p. Michalski, wznosząc 
toast na cześć polskiego artysty i obywatela.

W odpowiedzi na ten toast zaznaczył skromnie 
artysta, że wiole z przypisywanych mu zasług należy 
się prezydyum miasta, które udzieliło mu swojej za­
chęty i skutecznego poparcia.

Prezydent dr. Małachowski wzniósł toast na po­
m yślność artysty, który, żyjąc z m ieszczaństwem  na- 
szem, wiecznie trwałą pozostawił mu po sobie pamiątkę.

Dr. W eigel toastował ua cześć Tow. strzeleckiego, 
które potrafi czcić swoich członków.

Szereg oficyalnych toastów zakończył wreszcie p. 
Bieniecki wychyleniem  kielicha na cześć prasy, poczem, 
wśród swobodnej pogadanki przepędzono czas do pó­
źnej nocy.

118 posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się jutro, w piątek, duia 9 grudnia o 6 wiecz. w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym znajdują się  między 
innemi następujące sprawy: regulacya ul. św. Stani­
sława, budowa kanału w ul. Ujejskiego (uchwały 2-gie), 
zatwierdzenie kosztorysu na szkołę św. Marcina, re- 
kursa budowlane itd.

„Sokół* lwowski urządza dzisiaj, na dochód 
budowy boiska gim nastycznego, przedstawienie amator­
skie. Odegraną zostanie krotochwila „Dwa razy dwa*.
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Tam Ó W . (Od nasz. kor.). Rada miejska tarnow­
ska, pragnąc uczcić jubileusz 50-letnich rządów cesa­
rza uchwałą z dnia 17 listopada b. r. postanowiła:

1. Z funduszów zebranych w drodze składek, 
a mianowicie a) od tarnowskiej Kasy oszczędności 
w sumie 15.000  zł.; b) od Towarzystwa zaliczkowego 
lóO zł., c) od gminy wyznaniowej izr. 500 zł., prze­
znaczyć ua budowę nowego drugiego kościoła w Tar­
nowie 12.000 zł., a na dokończenie, przed 35 laty 
rozpoczętej, budowy synagogi izraelickiej tarnowskiej 
! 000 zł.

2. Co roku po wieczne czasy wstawiać do bu­
dżetu gmiunego sumę trzystu zł. i wypłacać z sumy 
tej w dniu 18 sierpnia, jako dniu urodzin cesarza
Tanciszka Józefa, dwa posagi biednym, do Tarnowa 

przynależnym i moralnie prowadzącym się panienkom, 
;t to katoliczce w sumie 200 zł., zaś izraelitce w su­
mie 100 zł.

Wieczorem dnia 1 bm. zajaśniało miasto tysiącem  
świateł, a muzyka 57 pp. przeciągała po ulicach wśród 
przyozdobionych domów, odgrywając captrzyk. Wieża 
katedralna i ratuszowa, płonęły w ogniu bengalskim.

Wczesnoiu rankiem dnia 2 grudnia odegrała mu­
zyka wojskowa pobudkę, poczem w koszarowej kaplicy 
garnizon tarnowski wysłuchał mszy świętej.

O godz. 972 rano ks. biskup Łobos, odprawił 
w katedrze solenne dziękczynne nabożeństwo z Te De-
nm w obecności reprezentantów wiedz rządowych i 
autonomicznych. Następnie o godz. 10 rano zebrała się 
Rada m iejska na uroczyste posiedzenie w sali ratuszo­
wej w  s t r o j a c h  galowych. Burmistrz Rogoyski w po­
dniosłych słowach, wyraził wdzięczność dla. monarchy, 
który równą miłością objął w szystkie ludy. Rada z za­
pałem powtórzyła okrzyk na cześć cesarza.

O godz. 11 rano takież samo posiedzenie odbyła 
Rada powiatowa.

Także młodzież szkolna w sposób uroczysty ob­
chodziła dzień jubileuszowy.

Stanisławów, 6 grudnia. (Od nasz. kor.). W uzu- 
j elnieniu wiadomości o przebiegu uroczystości jubileuszo­
wych c e s a r s k ic h  w dniu 2 b. m. w naszem m ieście, 
donieść należy, iż tegoż dnia rozdano w magistracie 
cztery zapomogi dla podupadłych mieszczan tutejszych  
po 75 zł., oraz rozdano w obu kuchniach ludowych 
SCO obiadów dla najuboższej ludności. Oprócz tego roz­
dzielono w  m agistracie ubogim hojne jałmużny.

Tegoż dnia wieczorem odbył się w salach restaura- 
cyjnyeh Kasyna m iejskiego wielki komers urzędników  
pocztowych z miasta i dworca kolejowego.

Wczoraj urządziło Kasyno miejskie, jak co roku, 
prześliczną zabawę dla Milusińskich. Dziatwa wysłuchała  
z nabożeństwem nauk i przestróg udzielonych jej przez 
świątobliwego Mikołaja, poczem pląsała i hulała do 
późnego . w ieczora, unosząc wraz z podarkami nieza­
tarte w młodziutkich serduszkach wspomnienia tej pięknej 
zabawy.

Riemirów. w  dniu jubileuszu cesarskiego od­
było się tu uroczyste poświęcenie nowo przez lir. Kru- 
sentierna zbudowanego budynku na umieszczenie urzędu 
podatkowego, w którym już w d. 1 b. m. rozpoczęto 
urzędowanie. Ceremonii dokonał proboszcz m iejscowy  
ks. Breiter, poczem pełnomocnik hr. Kruseustierna p. 
Aleksander Stormke podejmował gości biesiadą.

A . F . S.
Z Warszawy* Wyznaczoną została komisy a od­

dzielna do przejrzenia obecnych i ułożenia noWych prze­
pisów sanitarnych, dla pralni, krowiarni, masarni itp. 
Do komisyi tej n a leżą : dr. Lewiński, inspektor lekarski 
gub. w arszaw skiej; dr. Puszkin, inspektor lekarski m. 
m. W arszawy; dr. Troicki inspektor szpitali warszaw-

1S 4=3 -
Nadarmo wołano, że to fałsz, co twierdzi feld­

m arsza łek— bo rozboju i terroryzmu n iem a we W ie­
dniu, że gdyby nie bezprawny napad wojska, który 
ludność rozdrażnia i do obrony zniewala, stolica by­
łaby spokojna. Nadarmo! Krew musiała się polać.

Do deputacyi, wyjeżdżających do głównej kwa­
tery, przybyła jeszcze jedna —  posłowie Sejmu frank­
furckiego W elker, Blum i Fróbel, którzy przyjechali 
umyślnie, aby w imieniu „Centralgewalt* i „Reichs- 
vrerw esera“ krwawy konflikt zażegnać. W indischgraetz 
odprawił ich twardemi słowami: Beichsverweser? Gekt 
mich nichts a n !  i prawie ich za drzwi wyrzucił.

W trzy  dni później żelazny pierścień wojska 
jeszcze bardziej ścisnął miasto i wydaną została da­
towana z Hetzendorfu dnia 23 października druga 
proklamacya W indischgraetza. Było w niej siedm 
punktów: 1) wezwanie W iednia, aby do 48  godzin k a­
pitulował i złożył wszelką broń; 2) rozwiązanie 
wszystkich zbrojny cli korpusów wraz z legią akade­
micką i wydanie 12 akademików jako zakładników;
3) wydanie dalszych osób, które później zostaną wy­
mienione; 4) zawieszenie wszystkich pism prócz 
Wiener Z ły . ; 5) wydalenie natychmiastowe wszy­
stkich cudzoziemców, którzy nie iuają paszportów; 
6; zamknięcie wszystkich klubów; *7) oddanie pod 
sąd doraźny każdego, k to ' podburza, będzie przeko­
nany o bunt lub z bronią w ręku zostanie schwy­
tany,

I  tę proklamacyę wzdragał się zarząd rozle­
piać, lecz nakazał to uczynić sam Messenhauser, aby 
dać poznać zamiary W indischgraetza. I w istocie 
skutek został osiągnięty. Nawet umiarkowani i chwiej­
ni ujrzeli, że je s t wybór tylko między nikczenmością 
lub odparciem najazdu z bronią w ręku i prawdzi­
wie rewolucyjna wńcialrtróć flftągagjjjg ja umysły*

skich i dr. Polak, Iekarz-hygienista i delegat kance- 
laryi generał-gubernatora. Przewodniczącym w komisyi 
tej jest dr. Lewiński.

Z powodu zwiększonego ruchu na wszystkich tar­
gach tutejszych, wobec zbliżających się św iąt Bożego 
Narodzenia, komisya sanitarna otrzymała polecenie 
uskutecznienia rewizyi ua targach codziennie, oraz spra­
wdzania dobroci artykułów spożywczych. Podejrzane 
artykuły mają być odsyłane do miejskiej stacyi che­
micznej do analizy.

Członek zgromadzenia tapicerów m. W arszawy, 
p. M. Tuszewski, opracował obszerny referat w sprawie 
hygieny m ebli; referat ten będzie rozesłany zgroma­
dzeniu sekcyi rzemieślniczej Tow. pop. ros. przemysłu 
i haudlu, oraz Towarzystwu hygienicznemu.

Autor roztrząsa szkodliwość wypychania kanap, 
materaców itd. włosiem  używanem i wskazuje pilną 
potrzebę zreformowania „zakładów skubania i przera­
biania włosienia*.

Z Tow. nauczycieli szkól ludowych m. Lwowa.
W alne zebranie Kółka naukow ego odbędzie się w  piątek, 9 bm. 
o godzinie 6 ł/2 w ieczorem , w  sali rysunków' szkoły im. M ickie­
w icza. Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie za  rok
1898. 3. W ybór zarządu Kółka. 4 . O dczyt p. W ład. Kmiecia
p. t. „Żydzi w  P o lsce“ (ciąg dalszy). 5. Dyskusya. 6. W nioski 
członków .

Z K asyna miejskiego. W ieczór niespodzianek, zap o­
w iedziany programem zabaw  na 10 b. m. odbędzie się 16, 17 i 
18 grudnia b. r.

Podziękowanie. W szystkim  szlachetnym  ofiarodawcom, 
którzy przyczynili się łaskaw ym i datkami do budow y kościoła  
parafialnego w  Ciężkowicach pod Tarnowem, składam na tej 
drodze imieniem komitetu budow y serdeczne „Bóg za p łać!“

Ks. Jacek M i c h a l i k ,  rz.-kat. proboszcz.
Niewypłacalność. W iedeńskie Stow arzyszenie w ierzy­

cieli ogłasza niew ypłacalność kupca Szym ona Mestera w  Kra­
kowie.

Upadłość. Sąd k rajow y w  Krakowie og łosił konkurs do 
majątków Hirscha W ienera, protokołowanego kupca w  Chrza­
now ie.

Z m arli:
W  Krakowie Julia z K ieszkow skich B ielińska, w d ow a po 

podpułkowniku inżynieryi w ojsk  polskich z roku 1831, p rzeżyw ­
sz y  lat 83.

Z m arli we Lwowie:
Dnia 4  grudnia b. r. K owalczuk Paw eł zarobnik, lat 38 , 

zapalenie rdzenia pacierzow ego. — Marszałek M arya, córka za- 
robnika, lat 4, zapalenie oskrzeli. — W otaszin Jan , zarobnik, 
lat 55, rak żołądka. — K raus A nna, kraw czyni, lat 24, g ruźlica  
płuc. — Stadniczy M arya, córka kotlarza kolejow ego, lat 4, nie­
żyt jelit. —  Znamirowski Józef, syn tereyana szkolnego, 4  mie­
siące, drgawki. — Szubutka Katarzyna, żona sto larza , lat 57, 
m iażdżyca ogólna. — W aszyńska Janina, córka kontrolora p o­
cztow ego, 1 rok, gruźlica płuc. —  W awrjddowicz Ignacy, w oźn y  
bankow y, lat 70, now otw or pęcherza. — Szim on Salamon, syn  
kraw ca, 9 m iesięcy, zapalenie płuc. — Zadzielska Ju lianna , w d o­
w a po robotniku, lat 54, udar serca. —  3 w ypadki śmierci przed­
w cześn ie  urodzonych. — Razem 14 osób

R epertuar teatru hr. Skarbka:
W e Czwartek 8 bm. popołudniu o godzinie 372 „Baron

cygański", operetka w  3 aktach Jana Straussa.
W e czwartek w ieczorem  o godzinie 772 „Ulicznik pary­

ski*, kom edya w  4  aktach Bayarda i Vander Burscha. W ystęp
G. Fiszera — oraz „Jaś i M ałgosia*, opera w  3 aktach 5 odsło­
nach Engelberta Humperdincka.

W  piątek 9 b. m. przedstaw ienie na 25-letni jubileusz  
Anny Gostyńskiej (w znow ienie) „Karyerowicz", kom edya w  4  
aktach J. Blizińskiego. Jubilatka w ystąpi w  głównej roli Grdyń- 
skiej, zaś p. G ustaw F iszer w roli Byłkiewicza.

D e p e s z e  h a n d lo w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  8 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 860*87. W ęgierskie alccye kredytowe 390*— . An- 
globank 157-— . Bank zw iązk. 264 50 . Union 294*50, Laender- 
bank 231*— , Stautsbahny 861*75 Lombardy 68 — , Kol. Ęlbe- 
lhu.1 2 6 2 7 5  Kol. półn. zacii. 247*25, T yton iow e 127*50, Rinm 
Murania 282*50, Alpiny 198 20, Renta na maj 101*15, W ęg.

W indischgrąetz omijał w swych proklamacyaeh 
„R ajchstag“, jak  gdyby nic o nim nie wiedział — 
znał tylko jedyną władzę wykonawczą: Radę gmin­
n ą , tto której się odnosił. Lecz Rajchstag nie 
chciał ignorować groźnego feldmarszałka. Jako 
dobry obrońca prawny, wysłał przcdcwszystkiem 
egzemplarz proklamacyi do Ołomuńca, z zapytaniem 
do W essenberga, czy ak t ten uznaje za zgodny 
z zasadami konstytucyjnej wolności i na posiedzeniu 
wieczornem z dnia 24 października powziął uchwa­
łę , że „działanie księcia W indischgraetza je s t nie 
tylko bezprawne, lecz wrogo przeciw prawom ludu 
i przeciw prawom dziedzicznego, konstytucyjnego 
tronu zwrócone'

N iestety! W tej chwili dobra kompania mobi­
lów miała większą wartość, niż podobna uchwała. 
Nie wstrzymała ona ognia armat, które po upływie 
48 godzin zagrzmiały.

Rozpoczął się koniec tragiczny. Wojsko syste­
matycznie ścieśniało żelazną obręcz i wciskało się 
już do przedmieść. Poza liniami W iednia trw ały już 
od 14 dni'drobne utarczki i wzajemna strzelanina 
z powodu zadałeko wysuwanych forpoczt. Lecz 24 
października łańcuch wojsk natarł gwałtowniej i zbyt 
nieliczni obrońcy Wiednia musieli się skupiać i co­
fać za linie. Dnia 25 już się dawało we znaki oblę­
żenie; poczęło braknąć wody, bo robotnicy poucie­
kali od wodociągu Ferdynanda —  z tych samych 
powodów przestano wyrabiać gaz i ulice oświecano 
w ten sposób, że wystawiano świece na oknach pier­
wszego piętra — mleczarzy i wogóle wozów z pro­
wiantami nie przepuszczano — wstrzymywano pocztę.

Na różnych punktach linii przedmiejskich wrza­
ła coraz gorętsza walka. Byli tam czynni przeważnie 
mobile i rozmaite korpusiki ochotników. W  mieście 
wzmacniano systematycznie zbudowane barykady, 
a służba na nich i obrona spoczywała głównie w rę- 
ku akademickiej. Przy wałach i bramach inia-

renta koronowa 97 70, Losy tureckie 58  70, Marki (za  100) 
59*66 por c.jss.i, 59*02 na koniec m ies. Za JO funt. szterl. 120*65.

B u d a p e s z t ; ;  8 grudnia. W czor. g. Austr. kred. 360 10, 
W ęg. bank kred. — *— , W ęg. bank eskonlow y 388*75, W ęg. bank 
hipoteczny 245*— , W ęg. renta koronowa 97*75, Rimamurania 
280 50, W ęg. 4-proc. renta 119*75, Węg. bank dla przem. i handlu 
101*50, Staatsbahny — *— , Koleje uliczne — *— . Kol. południowa  
— *— , W ęg. poż. prem iowa 159*— , Austr. renta koronow a 101*25, 
Elektr. kol. uliczne - -* — , Ganz & Co. 2230 , SaJgotarjn- 
ner 596*— , Austr. złota  renta 120*— , Akcye elektr. 138 50.

B e r l i n ,  8 grudnia. Przy zam knięciu w czorajszej 
giełdy. Kredyty 225*30, Staatsbahny 153 25, Lombardy 29*60, 
Austr. złota renta 101 50, Austr. srebrna renta 100*60, Węg, 
złota renta 101*75, Disconto Comandit 194*90, Laura 209*25, Bo- 
chunier 219*— , flarpener 176*60, Kolej Ostpreussen — *— , Kolej 
Mittelmeer — , Kolej Meridional 136*— , Kolej Henry — * - ,  
Renta włoska 94*30, Południowa — *— , Mlawka — *— , Turki 
112*30, Renta h is z p .— *— . Prywatne dyskonto 5*Vs. Austr. renta 
papierowa 100*60, Bustiehradery — *— , Austr. banknoty 169*50 
Alpiny “ **“ » D ew izy na Wiedeń (długie) — *— , D ew izy na 
W iedeń (krótkie) 169*10, na Paryż (krótkie) 80*75, na Amster­
dam 168*60, na Londyn długie 20*25 i krótkie 20*4272.

B e r l in ,  8 grudnia. W czor. giełda wieczorna (Nachtboersej 
Kredyty 225*75, Staatsbahny 153 30 , Lombardy 29*60, Rosyjskic- 
banknoty (kusa) 216 40 , Ros. banknoty (ult.) 216*50, Discontu 
Comandit 194 90.

F r a n k f u r t ,  8 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna  
Kredyty 303 50, Staatsbahny 303*87, Lombardy 60*50, Alpiny 
165*— , Austryacka renta papierow a 85*60, Austr. srebrna renta 
S5 30, Austr. złota renta 101*70, W ęgierska złota renta 101*75. 
Unionbanki — *— , Akcye elektr. — *— .

ISaEUhnrg*, 8 grudnia W czorajsza giełda w ieczorna. 
Kredyty 304*60. Lombardy 143*— , Staatsbahny 763*50. Austr. 
złota renta 101*30. W ęgierska złota renta 101*90. Srebro 81*65, 
żądano, 81*15 płacono. Srebrna renta 85*60, W łoskie 94*30.

P a r y ż ,  7 grudnia. W czor. giełda Cred. foncier 731 — , 4 
proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 94*25, Grecka pożyczka 212*50, 
4  proc. hiszpańskie Exterieurs 41*55.

T a r g  z b o ż o w y  i to w a ro w y .
W ie d e ń .  Giełda tow arow a. Cukier surow y loco Aussig 

13*—  do 13*05 złr., Loco Ołomuniec 12*20 do 12*30 złr. 
loco Briin-W iedeń 12*30 do 12*40, Rafinada prima, loco W iedeń 
w całych wagonach 36*3772 do 36*50zł., Secunda 36*12 do 36*25 
zł. Nafta kaukaska loco Tryest transito 4*75 do 5*—  zł., gali­
cyjska na w agony 18*25 do 18*75 z*, przejrzysta 19*25 do 19*75.

ltU 4lapesxt, 7 grudnia. Pszenica na marzec 9*80 do 
9*82, na kw iecień 9*63 do 9*64, żyto na w iosnę 8*55 do 
8*50, na jesień — *— d o — *— zł., kukurydza na październik— *— 
d o — *— , ow ies na m arzeo 5*97 do 5*99, na p aźd zier .— *—  do 
— *— , kukurydza na inaj 1899 r. 4*92 do 4*94, rzepak na sier­
pień 1899 r. 12*15 do 12*25.

P r a g a .  Cukier gotow y 13*10 do 13*1272, na styczeń  
13 15, na luty 13*2272, na maj — *—.

M a w r. K awa Santos, dobra przeciętna, na listopad 37*50, 
na stypzeń 38*50.

W r o c ł a w .  Pszenica stara biała — *— , żółta stara — 
now a biała 16*80, now a żółta 16*70, żyto 14*80, ow ies stary
 *, n ow y  12*70, rzepak 21*60, spirytus (fuenfziger) na grudzień
55*90, (siebziger) na grudzień 36*50.

P a r y ż . Mąka znak „ 12“ na mies. b ieżący 45*95, 
na styczeń  45*50. Pszenica na mies. b ieżący 21*35, na styczeń  
21 40 , żyto na mies. bież. 14*65, na styczeń  14*50, na pierw sze  
4  mies. — *— .

P a r y ż . Spirytus na mies. b ieżący 44*25, na styczeń, 
44*50, na pierw sze 4  mies. 45*60. Cukier biały na m. bież. — 
na styczeń — *— . Rafinada - -*— do — *— .

B rem  e n .  Nafta 6*90.
MamK>urg. P szenica loco  now a holszt. 163 do 166, żyto  

meklemburskie now e 148 do 154, południow o-rosyjskie now e i 15 
do 117 . Nafta loco 6*75 mk.

H a m b u r g .  Spirytus na grudzień 18*10, na grudzień
styczeń  18*—-, na kwiecień-raaj 17*60.

Wiedeń, 8 grudnia. ( Giełda zbożowa). Na 
wczorajszym targu terminowym objawiła się ten- 
deneya zwyżkowa,

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po 9*66 do 
9*70, kukurydzę na maj czerwiec po 5*26 do 5*25.
Dalej notowały: Owies na wiosnę 6*21 do 6*23 i
żyto na wiosnę 8*62 do 8*64.

^Giełda zamknęła słabiej obrotami: pszenica, 
na wiosnę 9*69, żyto na wiosnę 8 5 8  i kukurydza
na maj czerwiec 5*25.

Ceny spirytusu spadły. Za gotowy, kontyngen­
towy towar 18*20 płacono, 18*30 żądano.

s ta  rozstawiały się kompanie gwardyi narodowej. 
Lecz duchem prawdziwie rewolucyjnym ożywiona 
była tylko gwardya ruchoma, rekrutowana z robotni­
ków i ochotnicy. W gwardzistach miejskich można 
było tylko wyjątkowo znal ość rozpaczliwą zaciętość 
rewolucyonistów. Wiedeń nie dorósł jeszcze do M o ­
szczy tu rewolucyi co Paryż, nie umiał obalać tronów 
i szaleć za wolność.

Dzień 28 października przeznaczył ks. W in­
dischgraetz na walkę decydującą. Na różnych punk­
tach równocześnie przypuszczono szturm do miasta, 
aby rozproszyć siły obrońców, iecz główny atak skie­
rowany był na Leopoldstadt od zajętego już P ro ­
tem  i dworca kolei Północnej. Atakiem kierowa,] ge­
nerał Ramberg. Mniemał, że będzie miał łatwe za­
danie do spełnienia, lecz natrafił na twardy orzech 
do zgryzienia — na Bema. Ten z garścią odważny cli 
i kilkoma armatami zajął stanowisko na barykadzie 
przy rogu Sterngasse i siadłszy wśród gradu kul ha 
polowym taborecie, wydawał rozkazy. Kilkakrotni< 
zapędzały się wojska przeciw niemu, lecz wystawi o- 
ne na piekielny ogień, mieszały się i pierzchały. W ie­
czór już zapadał, a Bem siedział ua barykadzie i 
byłby zmusił Ramberga do sromotnej rejterady, gdyby 
nie nagłe pojawienie się innych oddziałów wojska no 
flankach barykady. Nadeszły one po zajęciu Laiid- 
strasse, gdzie gwardya słaby stawała opór. Dalszo 
obrona barykady była więc bezcelową i niemożliwą, 
tem bardziej, że ostatnie wystrzeliwano naboje. Obroń­
cy, zabrawszy arm aty, cofnęli się zatem w porządku, 
a Bem, siadłszy na konia, wrócił do miasta z oświad­
czeniem, że dalsza obrona je s t daremną. I  nie s ta ­
nął już więcej na czele obrońców, a wiedząc, że Win- 
dischgraetz pragnie jego głowy, ukrył się i nazajutrz, 
przebrany za furmana, popędzając konie przy wozie, 
na którym jechała rodzina oficera austryackiego, 
przebył linie wojsk i był już w drodze do W ęgier.

(C. d. n.).
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Tygodnik
Akcja kraju w sprawie kolei lokalnych.

Sprawozdanie Krajowego biura kolejowego z postępu 
krajowej akcyi kolejowej za czas od 15 maja 1898 

do 25 listopada 1898.

Na ubiegłej sesyi, odbytej dnia 2 czerwca 1898 
roku, powzięła krajowa Rada kolejowa następnjące 
uchw ały:

a) n a  w n i o s e k  p. L e a :  Rada kolejowa do­
rad za : W ydział krajowy zwoła ankietę reprezentan­
tów korporacyi i Towarzystw ekonomicznych krajo­
wych, celem porozumienia się, co do zasad organi- 
zacyi krajowego biura taryfowego.

b) n a  w n i o s e k  p. P i  e p e s a5-P  o r  a ' ty  ń- 
s k i  e g o :  „Rada kolejowa wyraża zdanie, iż wobec 
posuniętego stanu budowy kolei, objętych pierwszym 
okresem, należy przystąpić do przygotowania okresu 
drugiego a to w podwójnym kierunku t. j, spowodo­
wania zgłoszeń nowych projektów, jakotoż przedsta­
wienia wniosków do najbliższego Sejmu o podniesie­
nie funduszu kolejowego do wysokości 600.000 zł. 
rocznej subwencyi“.

Ponieważ jednak na posiedzeniu pomienionem 
o b e c n y c h  b y ł o  t y l k o  s z e ś c i u  c z ł o n ­
k ó w ,  a do ważności uchwał potrzebną jest, w myśi 
postanowień §. T-go ustanowionego przez Wysoki 
Sejm statu tu  organizacyjnego gal. kraj. Rady kole­
jowej , o b e c n o ś ć  p r z y n a j m n i e j  o ś m i u  
c z ł o n k ó w  prócz przewodniczącego, przeto przed­
kłada się obie wyżwspomiane uchwały na obecnej 
sesyi do wiadomości i ewentualnego dodatkowego 
zatwierdzenia.
O b e c n y  s t a n  p i e r w s z e g o  p r o g r a m u  k r a j .  

a k c y i  k o l e j  o w e j :
a) Linie już wybudowane s ą : 1) Borki wielkie- 

Grzymałów. 2) Łupkjw-Cisną.
Wyniki eksploatacyi dla obu tych linii za rok 

1898 podane zostaną Radzie kolejowej na następnej 
sesyi po otrzymaniu dotyczących dat ze strony Dy- 
rekcyi kolei państwowych.

Na podstawie studyów ogólnych kraj. biura 
kolejowego stwierdzono jednak, że ruch na obu wyż- 
wspomianych liniach znacznie wzrasta.

Nadmieniamy jeszcźe, że czysty dochód z eks­
ploatacyi kolei Borki wielkie-Grzymałów od 12 sier­
pnia 1897 do 31 grudnia 1897 wynosił 6790 zł. 21 et.

Dochody brutto za cały rok obliczone w przy­
bliżeniu z wyników za 4V2 miesiąca 1897, wynosiłyby 
47.100 zł. czyli 1430 zł. za kilometr, zaś rozchody 
za cały rok 28.640 zł. czyli 868 zl. za kim.

W edług prowizorycznych zestawień dochód 
brutto od 1 stycznia 1898 do 31 października 1898 
wynosił 46.968 zł., co wskazuje na znaczny wzrost 
mchu.

Odnośnie do linii Łupków-Cisna nadmieniamy, 
iż w ciągu mięsiąca października przeprowadziła 
Generalna Inspekcya wspólnie z organami Wydziału 
krajowego i Dyrekcyi kolei państw, zbadanie tej linii 
co do możności zaprowadzenia na niej ruchu osobo­
wego i na podstawie pomyślnego wyniku tych ba­
dań komisyjnych udzielonem zostało zezwolenie do 
otwarcia m chu osobowego na kolei Łupków-Cisna 
z dniem 20 października b. r.

b) Linie pozostające w budowie:
1) T r z e b i n i a - Ś k a w c e .  Budowa kolei tej 

postąpiła bardzo znacznie, gdyż prawie wszystkie 
roboty ziemne i objekta są już na ukończeniu, ró­
wnież uskiitecznionionem zostało kładzenie nawierz­
chni na całej prawie linii z bardzo nieznacznemi 
tylko przerwami.

W robocie pozostaje jeszcze jeden większy 
most na rzece Skawie w kim. 39 (gmina Wozinki) 
oraz przejazd górą. po nad koleją północną w Trze­
bini; rozpoczęcie budowy tego ostatniego projektu, 
opóźniło się z powodu rozlicznych przeszkód, s ta ­
wianych przez Zarząd kolei północnej.

Budynki wszystkie są już pod dachem, obecnie 
dokonuje się tylko wyprawa wewnętrzna.

Roboty na stacyach złączenia są również 
w pełnym toku, wyjątek stanowi jedynie stacya W a­
dowice, co do której nie ukończono jeszcze rokowań 
z koleją północną ces. Ferdynanda.

Wymogi wojskowości oraz Zarządu kolei pań­
stwowych, co do wyposażenia stacyi złączenia 
w Spytkowicach i Skawcach, jak  nie mniej współ­
udział kolei Trzebinia-Skawce w kosztach urządzeń 
parowoźniczych (Zugsforderungsanlagen) na stacyi 
S u c h a  ze względu na to, iż ruch urządzonym bę­
dzie w ten sposób, iż pociągi kolei Trzebinia-Skawce 
dochodzić będą aż do Suchy, w szczególności zaś 
potrzeba budowy osobnej stacyi Wadowice, spowo­
dowały, iż musiano skorzystać z upoważnienia udzie­
lonego przez Sejm dnia 15 lutego 1897 w przed­
miocie podwyższenia kapitału zakładowego o kwotę 
200.000 zł.

W skutek prośby, wniesionej przez Towarzystwo 
akcyjne kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, zamierza 
W ydział krajowy odnieść się obecnie do W. Sejmu 
z wnioskiem o upoważnienie do objęcia przez kraj 
2/« części powyższej kwoty w zamian za akcye 
pierwszeństwa kolei Trzebinia-Skawce.

Nadto postanowiło Towarzystwo akcyjne kolei 
Trzebinia-Skawce nabycie kolei górniczej Trzebinia- 
Siersa za kwotę 250.000 zł., płacąc obecnemu wła­
ścicielowi powyższą sumę akcyami pierwszeństwa.

2) L i n i a  C h a b ó w k a - Z a k o p a n e .  Budowa 
kolei tej postąpiła znacznie, roboty ziemne w miej­
scach, gdzie grunta wykupione są prawie na ukoń­
czeniu, to samo dotyczy również objektów.

Wykupno gruntów opóźniło się nieco dlatego, 
iż z powodu zbyt wygórowanych żądań właścicieli, 
musiano prawie na całej linii przeprowadzać oszaco­
wanie sądowe; obecnie jednak je s t już przeszło 80 
procent gruntów nabyte,co do reszty zaś, to obecnie 
kończy już komisya szacunkowa swoje czynności, 
tak, że z początkiem grudnia wszystkie grunta będą 
już w rękach przedsiębiorstwa.

Budynki są, z nielicznymi wyjątkami, pod da­
chem. Rozwózka szyn i progów odbywa się wzdłuż 
całej linii.

W dniu 14 września ukonstytuowało się Towa­
rzystwo akcyjne i będzie mieć " na razie siedzibę 
w Wiedniu aż do ukończenia budowy, poczem prze- 
niesiouem zostanie do Lwowa.

Prezesem  Rady zawiadowczej obranym został 
W ładysław hr. Zamoyski, zastępca prezesa p. Kargl, 
prócz tego weszli do Rady zawiadowczej pp. Ju.xa 
Chamiec, Deyma, Scliwarceaberg-Czerny i W erner.

3) L i n i a D e 1 a ty  n-K o ł o m y a -S t  e f  a u ó w k a. 
Komisya reambulacyjua dla całej tej linii została 
już przeprowadzoną.

Roboty ziemne około budowy postąpiły znacznie 
naprzód, to samo dotyczy objektów budynków.

Wykupno gruntów postępuje stosunkowo wol­
niej, a to z powodu trudności, na jakie natrafiano u 
właścicieli, szczególnie większych posiadłości, tak, że 
dla znaczniejszej części linii musiano sądowe oszaco­
wanie przeprowadzać.

Komisya sądowo-szacunkowa jeszcze czynności 
swoich nie ukończyła.

Dotychczas wykupiono jednak już przeszło 60 
procent gruntów, a liczyć można na pewno, że do 
wiosny oddane będą przedsiębiorstwu grunta na 
całej linii. Rozwózka szyn i progów jest w peł­
nym toku.

Obecnie toczą się rokowania z Zarządem kolei 
państw., co do rozszerzenia stacyi Kołomyi oraz 
z Zarządem nowych bukowińskich kolei lokalnych, 
co do rozsserzenia stacyi złączenia Stefanówka kolei 
Łużany-Zaleszczyki.

4 ) L i n i a  P i ł a - J a w o r z n o .P e r t r a k ta c y e k o n ­
cesyjne dla kolei lok. Pila-Jawoizno, zostały na dniu 
18 maja 1898 ukończone.

Koncesya na budowę i oksploatacyę tej kole 
została wydana na imię p. R oberta Denisa i ogło­
szoną w Dz. ust. państw, pod 1. 152 z dnia 29-go 
sierpnia 189$.

Z dniem 1-go października b. r. utworzono kie­
rownictwo budowy z siedzibą w Chrzanowie. Kiero­
wnictwo to wypracowuje obecnie projekt częściowej 
zmiany linii pod kontrolą kraj. biura kolejowego.

Budowę kolei tej poruczył W ydział krajowy 
w porozumieniu z koncesyonaryuszem za cenę ryczał­
tową 222.000 zł. tj. niższą o 9.000 zł. od sumy ko­
sztorysowej spółce „Olewiński i Bogucki" (która bu­
duje obecnie linię Trzebinia-Skawce) z terminem 
ukończenia w listopadzie 1899 r.

Czynności przygotowawcze dla rozpoczęcia bu­
dowy, zostały już przez przedsiębiorstwo wdrożone. 
W ykupno gruntów poręczono adwokatowi dr. Bednar- 
sk\em u z Krakowa, który czynności odnośne już 
rozpoczął.

D a l s z e  p r o j e k t a  k o l e i  l o k a l n y c h .
1. P r z e  w o r s k - B a  c h ó r  z.  ̂ Celem umożliwie­

nia budowy kolei tej w najbliższej przyszłości, za­
m ierza Wydział krajowy przedłożyć Wys. Sejmowi 
na obecnej sesyi wniosek o podniesienie dotacyi na 
popieranie kolei niższorzędnyeh o 100.000 zł., tj. do 
wysokości 400.000 zł.

W  ten więc sposób możliwera będzie udzielenie 
uchwalonej przez W . Sejm gw arancji na pożyczkę 
pierwszeństwa do wysokości 1,800.000 zł. na rzecz 
kolei Przeworsk-Bachórz.

Rokowania z rządem co do uzyskania wydatniej­
szego finansowego paparcia kolei tej ze skarbu pań­
stwa, po nad przyrzeczoną subwcncyę 500-000 nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem, wobec cze­
go W ydział krajowy zażądał od interesentów prywa­
tnych podwyższenia swych udziałów o sumę 260.000 
zł. Jeżeli sprawa sfinansowania kapitału zakłado­
wego weźmie pomyślny obrót, w takim razie nic nie 
będzie stało na przeszkodzie rozpoczęciu budowy 
z wiosną przyszłego roku, tem bardziej, że projekt 
szczegółowy je s t już gotów i komisya reambulacyjua 
odnośnej linii odbyć się może zaraź z początkiem 
wiosny 1899.

Po przeprowadzeniu bowiem komisjd reambula- 
cyjnąj przystąpić będzie można natychm iast do przy­
sądzenia budowy, względnie do rozpisania ofert.

2. W  przedmiocie innych projektów kolejowych 
jako to :

Jasło  - Żmigród - Konieczna,
Krosno - Dukla.
Borysław - Stebnik.
Lwów -W inniki.
D ębica-Jasło , nie uczynili interesenci dotych­

czas zadość wymogom ustawy krajowej z r. 1893. 
(Dz. u. kr. 1. 42).

Z resztą już dziś oświadczyć można, że nie 
wszystkie z tych kolei będą mogły być objęte nowym 
programem akcyi kraju na rzecz kolei lokalnych.

3. Co do połączenia kolei Chabówka - Zakopane 
z W ęgrami, to prócz projektu linii Nowy T arg-S u- 
clmhora, którego wypracowanie zarządził W ydział 
krajowy na żądanie ministerstwa kolejowego, przedło­
żył jeszcze Wl. hr. Zamoyski, właściciel Zakopanego, 
projekt linii Zakopane-Sucliahora.

Obydwa projekty te były przedmiotem komisyi 
rewizyi trasy, odbytej w czasie od 17-go do 20-go 
listopada 1898; komisya pomieniona na podstawie 
badań na miejscu przeprowadzonych, uznała projekt 
połączenia z Zakopanego za korzystniejszy ze wzglę­
du na interesa ekonomiczne, zastrzegła jednak deey- 
zyę ostateczną w wyborze linii ministerstwu kolejo­
wemu po przeprowadzeniu odpowiednich studyów ko- 
mercyalnych i zestawienia rachunku rentowności.

4. Po zatem udzieliło ministerstwo kolejowe 
zezwolenia na wstępne studya dla linii Grzymałów- 
Kałaharówka i Radziszów- Mszana dolna; o ile pry­
watnie wiadomo, zostało wypracowanie projektów 
wstępnych dla obu tych linii wdrożone.

Budowa linii Grzymałów-Kalaharówka wpłynąć 
może znacznie na podniesienie rentowności kolei lo­
kalnej Borki wielkie-Grzymałów.

■ Ws . c h o d n i o - g a . Uc y j s k i e  k o l e j e  l o k a l ­
n e :  Budowa wszystkich linii wschodnio-galicyjskich 
kolei lokalnych, została już w zupełności ukończoną.

W  ciągu listopada mianowicie oddano do publi­
cznego użytku linie Czortków - Zaleszczyki, Hadyń- 
kowce-Skała, Teresin-Iwanie puste.

Kierownictwo budowy przeniesionem zostało do 
Lwowa, gdzie nastąpić ma wypracowanie planów wjr- 
kończenia, oraz ostateczny obrachunek budowy.

_ Siedziba Towarzystwa akcyjnego zostanie, od­
nośnie do postanowień koncesyi, przeniesioną do 
Lwowa.

B u d o w a  k o l e i  p r z e z  r z ą d  p r o j e k t o w a ­
n y c h .  W budowie państwowej znajduje się obecnie 
ko le j:

Chodorów-Stryj i
Przeworsk - Rozwadów, 

a nadto wypracowuje się projekt kolei ze Lwowa 
przez Rudki-Sambor do granicy węgierskiej; jak  się 
dowiadujemy, odbyć się ma rewizya trasy tego pro­
jektu z początkiem roku .1899 przyczem ustanowio­
nym zostanie punkt przejścia tej kolei przez granicę 
węgierską.

Jeden bowiem projekt paparty przez Wysoki 
Sejm prowadzi na Turkę i ma przejść granicę wę­
gierską pod Uzsok, zaś według drugiego projekta, 
linia prowadziłaby na Lutowska i przekraczała g ra­
nicę węgierską koło W ółosatego.

Sprawa ta je s t przedmiotem studyów kierowni­
ctwa budowy.

Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów. To­
warzystwo tej kolei ukonstytuowało się w pouiedzałek 
w Wiedniu.

Zgromadzenie wybrało do Rady zaw iadow czej: 
szefa sekeyi Leddihna, radcę Hasenoehrla, radcę Hu- 
bera, dra Wernera, sekretarza austr. zakładu dla przed­
siębiorstw komunikacyjnych —  dalej Stanisława K o- 
ź m i a n a, M. D a 11 n e r a, członka krakowskiej Izby 
handlowej, J. Kohna z Wiednia i emer. inspektora ko­
lejowego Wandruszka. Prezesem  Rady wybrany Led- 
dihn, wiceprezesem  Haseuoehrl. Siedzibą Towarzystwa 
jest na razie Wiedeń —  wszakże za uchwałą walnego 
zgromadzenia może siedziba być przeniesiona do Kra­
kowa wtedy, gdy kolej będzie dawać czyste zyski, tak, 
iż zaliczane przez skarb państwa koszta ruchu będą 
przez 5 lat pokryte z 4 proc. Kapitał Towarzystwa w y­
nosi 2 ,340 .0 0 0  koron i składa się z 3 .000  sztuk akcyi 
pierwszeństwa i 2 .850  akcyj zakładowych po 400  ko­
ron. Obłigów pierwszeństwa Towarzystwo wydawać nie. 
może —  wolno mu tylko w razie potrzeby wydać dal­
sze akcye. Ruch prowadzić będzie dyrekeya kolei pań­
stwowej.

Z kolei w Królestwie. Projekt budowy dru­
giej linii kolejowej między W arszawą i Małkinią został 
zatwierdzony przez władzę wyższą. Roboty będą doko­
nane w roku przyszłym.

Na ostatniem posiedzeniu komitetu budżetowego 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej rozpatrywano 
projekt podwyższenia kwot, pobieranych przez oficyali- 
stów kolejowych, zam ieszkałych w W arszawie, na w y­
najęcie m ieszkań. Podwyżka ta zwiększyłaby wydatki 
kolejowe o 100 .000  rubli. Po rozpatrzeniu projektu ko­
mitet uchylił go, postanowiwszy w  dalszym  ciągu sto­
sować system  gratyfikacyj i podwyższania pensyi za 
długoletńią służbę.

Zarząd drogi żelaznej iwangrodzko-dąbrowskiej 
poruszył kw estyę podwyższenia pensyi urzędnikom  
niższym : pomocnikom zawiadowców, telegrafistom itd.

P. Jaroszyński, urzędnik drogi żelaznej warszaw- 
sko-petersburskiej, wynalazł do wagonów towarowych  
zamek, który się otwiera za pomocą skomplikowanego 
mechanizmu, co utrudnia wtargnięcie złodziei do w a­
gonu. W ynalazek swój p. Jaroszyński sprzedał jednemu  
z inżynierów za 100 rubli.
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